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Nayiaśnieyszy Cesarż i Król D ekretem  
Swym z dnia l i  Lipća nayłaskawiey zaśżczy- 
fcic ła ćz y ł i

JPana Jelskiego, Referendarza Stanu Nad- 
zwyczaynego, orderem  S. W łodzi­
m ierza klassy III .

/  JPana Ł ęskiego, Referendsrza Stanu Nad­
zwyczaj’nego , orderem  S. Anny 
klassy II .

JPana B o u ąu e t, Sekretarza do R edakcji 
Francuzkiey w Kommissyi Rządo- 
wey Przychodów i Skarbu, orde­
rem  S. W łodzimierza klassy IV.

2  Petersburg a d .  28 Czerwca d. K.
( Z  Dziennika Petersburgskiego.)

Obrząd Chrztu S. C. M. W ielkiey Xię- 
żniczki E lżbiety odprawił się dnia 12 b. rn. 
w Moskwie W kościele klasztoru Czudowskie- 
go , z przepisaną okazałością i uroczystością. 
N . Cesarzowa M atka podała m łodą W, Xię- 
żtticzkę do przyjęcia Sakram entu. —  Tegoż 
dnia był wielki obiad u N. Cesarzowey. W ie­
czorem oświecono całe miasto. Podczas ó- 
b rz ę d u , m nóstwo mieszkańców napełniało 
ry n k i K rem lina.

fin ia  20 bi m. śpiewano Te Deum  we 
wszystkich kościołach .tutejszej* sioli*y, z 
powodu C hrztu J. C. M. W ielkiey Xiężni- 
ćzki Elżbiety.

kcińptirt Kommissyi Sitdczey.
(C iąg dalszy.)

Jeden i  członków , A iexander M ura- 
wieW, odebrał list od Xięcia T ru b eck o y , 
donoszncyt * i i  C esari m iał chęć • oddania ■ 
„  Polsce .wvszyst]rich prowincyy nabytych 
,, przez Rossyią , i źe przewiduiąc nieukon- 
,, tentow anie , a nawet opór ze strony Ros- 
,, syan, m yślał udać się do . Warszawy z ca- 
,, łym  swoim D w orem , a oyczyznę zostawić 
„  na łup  rozruchów i bezrządu.,, N ow ina ' 
ta , którey niedorzeczność sami potem spi­
skowi u zn a li, sprawiła im  atoli trudne do 
wiary wrażenia. W ykrzyknęli, iż zamach 
na życie Cesarza iest koniecznym. Xiążę 
Teodor Szakowski , iak mówi Maciey M u- 
raw iew , proponow ał, aby uskutecznienie ie- 
ge odłożono tylko do dn ia , kiedyby pułk  ie- 
go zaciągnął na wartę. (3) Chciano tuź wtedy

(3) Według zeznan ia  tegoż samego Ma- 
cieia Muratuiewa , Xiqże Teodor Szako­
wski zdaw ał sig na owtzas gotowym



ć ifg n ęe  lo s , kt® ma bydż zabóycg, gdy Ja- 
kuszkin , dręczony oddawna nieszczęsny na­
m iętnością , która życia czynił* m u nienawi- 
f tn e m , pobudzony ad swoich towarzyszów, 
C zapalony iah m ow am i, ofiarował swę rękę 
n a  zabicie Cesarza. Zaw szę, naw et w obłąka­
n iu  swoietn zdawał się czuć okropność zbro­
dn i ( o którey zam yślał. M ów ił: “ Przezna­
czenia wskazało m ię na swoię ofiarę. Sta- 
wszy się zbrodniarzem , nie mógłbym  żyć 
d łu źey ; zadam cios, i sam się zabiję. Wszy- 
«cy inn i strwożyli się; popędiiwość ich  u- 
-criarkowała s ię , i wstrzymali ten  zapęd. Je ­
n e ra ł M ajor Von Viesen usiłow ał dowieść 
i m ,  iż w iadom ość, która ich przeraziła , by­
ł a  bezzasaduy, co naw et sam Xi§£ę T rube- 
c k a y , wezwany do Moskwy dla obiaśmenia 
tz e c z y , został zniewolony przyznać. Z swo- 
*ey s tro n y , Sergiusz jMurawiew A posto ł, w 
zdaniu  ośwjadczonem rta pisraie , i nazaiutrz 
jo d a n e m  tow arzystw *, przełożył , iż proje­
ktow ana zbętjdnia byłaby bezużyteczny, albo- 
yrjera towarzystwo n ie  posiada jeszcze sposp-: 
bijw z niey korzystania. Jakuszkin pochwa­
l i ł  to zd an ie ; lecz oskarźaięc kollegów iwo" 
ich  p przy wiedzenie gp do zbrodniczego za­
m y słu , który sami potępiali, zerwał na czas 
^ieiak i zwięzkj swoie z n iem i i z towarzy­
stw em , które wkrótce potem odmieniłp n- 
rzgdzenie swoie , wzięło nazwisko : Połącze­
n ia  dobra publicznego , i przyjęło nowe prze­
p ity  ułożone przez A lexandrą i M ichała Mu- 
raw iew ow , JCięcią Trubeckoy i Piotra Koło-

do na yokropniey szych zbrodni. Drugi  
Murav/iew  ( Sergiusz)  n p zy w a ł  go ty ­
g r y s e k ,  Oddalił się potem Z to w a rzy i  
iłtuet, j oęiadj w maiętnosci , o d le g ły  
ad stolicy, Z a p y ta n y  Xiqżf Sżakowski 
p r ^ f z  KomrąissyiĄ fc w y z n a ł  tylko , iż  
był członkiem połączenia ocalenia,

szyna. (1 ) Pierwszf. część tych przepisów od­
kry ła  Kom m issyia, i podaie ię pod oczy Vf. 
C, Mci. Celnieysze rozporządzenia praw P o . 
łgęzenia dobra publicznego, podział m ateryy , 
nayważnieysze m y ś li , i styl n a w e t, okaznip 
naśladowanie i  w znaczney części tłum acze­
n ie  z N iem ieckiego, Autorowie olwiadczaię 
im ieniem  założycieli towar*) Stw* , iż dobro 
oyczyzny iest iedynyir ich c ę ie m , iż ten  cel 
n ie może m ieć nic przeciwnego widokom 
rz ę d u , iż rzęd m im o wielkiego w p ły w u , po­
trzebuje przykładania się pryw atnych, iż to­
warzystwo , które urzędzaig, służyć m u  bę­
dzie za pomoc do czyniepia dob rze , i że be* 
ukryw apia swych chęci obyw atelom , godnym* 
aby ie d z ie lili, dla tego tajem nie odbywał* 
swe prace, ęby ie uwolniło od tłum aczenia, 
złośliwego i tchnęcego nienawiścią. Człon­
kowie byli podzieleni na cztery sekcyie czy­
li oddziały. Każdy z p ich  m iał się zapisać 
do iedney z tych sekcyy , n ie  wzbraniaięs 
iednak sobie należenia do prac ijinych se- 
kcyy. — Przedm iotem  pierwszey sekcyi był* 
filam rop-a , czyli postępy dobroczynności pu- 
blięzney i pryw ;tney. 'M iała czuwać nad 
wszyśtkiemi instytutam i m iłosiernem i * i dy-? 
rekc.yiom ic h , oraz samemu- rzędów, wska­
zywać nadużycją , któreby się ipogły wci­
skać , i śtot}ki czynienia polępszeń. Frzedr 
m iotem  drugiey sek yi było wychowanie u- 
m ysłowe i m oralne , rozpościeranie światła ,

(1 ) Nieco p i e r m y , 'pod przewodnictwem  
Ałe&ąfidra M mausiewę, utwó\Sfyło  się 
tow arzystw o p ró b y , nasienne toWarZy* 
stwem Woyskowycli, Bayizo  krótka  
trwało, A łexander M uraW fW  osim ad* 
ę z a ,  i ż  ?o sok ie wcale p if  P '2.ypc»ni- 
na- Pułkoirnik Arfam an  Mętiawiew zo­
sta ł p rzy ję ty  na członka iego, Około 
tego czasu proponował Alcxandrowi  i 
Nikicie Mura wiewom zabicie zmarłego  
Cesarza-, p ie rw szy  (A łeżandel Mura* 
psie w ) odrzucił t( propązycyją ,



zakładanie szkół * » zwłaszcza Szkół n* spo­
sób Lacka a ,  i w ogólność-' użvteczne przy­
k ładanie  się d o in s tru k cy i młodzieży przy- 
fcładauii dobrych obyczajów , rozmowami i 
p isn u m  stJsownem i do tych w idokow, oraz 
do celo ( tego towarzystwa. Członkom tey 
drugiey sekcyi powierzony by ł dozór nad 
wszystkiemu szkołam i. M ieli w pa? ad w m ło­
dzież m iłość tegu wszystkiego, có iest naro­
dów e m , i opierać się ile' możności zamysło­
w i wychowania iey Za granicą, tudzież wszel­
k iem u obcemu wpływowi, f iz e c ia  sekovia 
by ła  przeznaczony dawać szczególny baczność 
n*  czynności sądów. Członkowie iey obo­
w iązyw ali się m e Wymawiać ud urzędów sę­
dzio wskich , k*óreby in i powierzono' s a  wy­
borach szlacheckich ,- lu b  ze  strony rządu , 
p e łn ić  ie gorliwie i śc iśle , Uważać troskli­
w ie tok iflieressow sadowych, dawać zachę­
tę  , a naw et Wsparcia pieniężne Cnotliwym 
Urzędnikom \ ty c h , któizyby iaky; słabość ó- 
każyw afi, utw ierdzać w dobrych zasadach,? 
6 oświecać ty ch . którym by tfotrżebnyclj wia­
domości brakow ało; wskazywać niedobrych, 
u rzędn ików , i donosić rządowi o ich  postęp­
kach.- Nakoniec członkowie czWartey sekGyi 
m ieli się poświęcać nauce' ekonom ii polity- 
ćżney ; starać się O odkrycie i wskazanie nie­
wzruszonych zasad bogactwa narodów , przy­
k ład ać  się do rozwinięcia Wszystkich gełęzi 
przem ysłu , irt« ierdzie kredyt publiczny,  .* 
Opierać się sa-raokupstw om.

N ie zabroniono członkom  Zwipzku do- 
b n  publioanego aby .ami zwracali uwagę 
władz imsyacowych na  nadużycia, któreby p»« 
ftrzegałi chtrciai w ogólności P yrekeyia  
2  więzku zastrzegła sobie prawo' donoszenia 
o tęm  rzędowi. D la 1 tego 10 zapewne niektó­
rzy członkow ie', a w ich liczbie by ł M ichał 
■I^Urawiew „' proponowali Wyiednać' zezwole- 

zm arłego Cesarza jm  Ustanowienie ic h

towarzystwa. Dec* większość n ie  przyjęte 
iey oropezycyi. W ew nętrzni urząazenie tir 
warzystws. było  ńąstępuiącę': założyciele iego, 
czyli c i , którzy do początku iego n a le ż e li,  
składali iakó ńaydawflieysii członkowie’ to , co 
nazywano *Zvyiążk.iem cen tralnym .,, Z  pa- 
śród tego związku powstała Rada Centralna, 
złożona z iednego Deżorcy i pięciu Assesso- 
rów , z których ieden był obrany pod w ładza 
Dozorcy do obowiązków P óezesa, i w tedy 
m ia ł ty tu ł 'N acze ln ika  zw ipzku.,, Co czte­
ry tpiesiace dway AsseSSorowie wychodzili % 
r a d y , a drudzy na ich mieysce następowali. 
Dozorca odm ieniał się prźy końcu roku. Kie­
dy re»zta członków Związku centralnego dzia­
ła ła  wspólnie' Z R a d ę , w tym  razie zgrom a­
dzenie nazyw ało się ’ D yrekcyią centralng. 
Rada centralna sprawowała władzę wykona­
wczy w zw iązku, a Dyrekcyia centralna w ła­
dzę prawodawczą. T aż Dyrekcyia ouo-.iężę- 
nę  była wybiera® urzędników  zw ięzku , z któ­
rych także iąd najw yższy tworzyła. Rada 
upow ażniona była przyym ować członków i 
Udzielać S-v«y‘ w ładzy osobom , posn.daięcynł 
zaufanie zw ięzku centralnego, a tó w riiiey- 
zen ‘ich  pobytu. M ia ła  oraz Dyrekcyia pra­
wu wyznaczenia Izby tymćż&soWey prawóda- 
Wcżey do roztrząsania, obiaśflie»ła; i lYzupeł- 
ńieńia praw ; wiążkii, nie' zm ieniaięt fćh c‘ó- 
lu .  Praw a przez tę  Izbę postanowione thfa'- 
ły  tymeżasowie b rać  skutek i żezwołeńicfls 
D y rek c ji aż do chwili ostatecznego ich za­
tw ierdzenia przez najw yższy rzęć zw iązku,  
który nie m ógł liydż p ręd ze j nrtvui zonv 
3opókjbv się związek. ostattezuse ńW iirtwier- 
dził.

Z tego , có' przytoczono w idać CfCźj- 
wiście, iż władza, w. '.dem' -tąftjwnif; .StówWjftjf- ' 
Szenin ,1 a naoewszystkc praWo kierowatffia do 
jakiegokolwiek Cettf, żfiStaWałW vv m ó ej Za-' 
łe ź y c ie li, czyli członków ■ójeTwiaStfebWJcłif.*



D c i i  i cl j  nalęźało przyym aw ać nowych człon- 
fciw. D yrękcyie nazywały, się rzeczywiste , 
w owocne i główne. B rały nazwisko rzeczy­
w istych, skoro się składały z dziesięciu człon­
ków , i wtedy otrzym ały esem płarz pieiv. 
iiszey  części u  czadzenia. Pęki zaś to nic na­
stąpiło , nie były uważane za  rzeczywiste. 
W szelako związek centralny m ia ł prawo, czy­
n ie  wyi?tki od tego pyzępisu ,dła prędszego 
nadania większey rozciągłości towarzystwu; 
Jkęźda D.yrekc.yja rzeczywista m ogła ustano­
wić; D yrekcyi? pom ocn?, k tóra  z, ni? tylko 
rn iała zw iązek; lecz ieśli Dyrefceyia pom o­
cna stanowiła znowu drug? podobn?-, i ieśł; 
ta druga składała się z dziesięciu, członków , 
już wtedy owa IJyrekcyia staw ała się zupeł­
n ie niepodległy swoiey- założycielce. Nazwi­
sko D yrekcji główuęy służyło wszystkim 
iSyrekcyiom , które utw orzyły trzy Dyrekeyr 
ię pom ocne, czyli trzy wolne towarzystwa. 
T ak  się nazywały towarzystwa, którę p ie  bę- 
.Ć£c właściwie części? Zwijłzku ć«bra publi­
cznego , m ogły iędnąłt przykładać się do speł­
n ienia jego widoków przez swęy w pływ  na 
nauki , sztuki i t. d. Dyrekcyi e główne 
m ia ły  prerogatywę przyięcia drugiey części 
urządzenia. Dla sprawowania w ładzy , u trzy ­
m ania  w łądzy, u trzym ania porz?dkit i p o ­
działu  p ra c y , w każdey Dyrekcyi obierano 
Radę , złożona z iednego dozorcy oraz iedne- 
go l ab dwóch naczeln ików , w m iarę , iak 
JDyrekcy.ią sama składała się z dziesięciu lu b  
dwudziestu członków. W szystkie interessa , 
czyli to w Dyrekcyi ach , czyli teź w zwigzku 
cen tra ln y m , ułatw iały  się większości? fresek.. 
■W podobnym sposobie wydawano także posta­
nowienia. Nazwiska członków ,' którzy się do­
brze zasłużyli zwi?zfeo:vi, były zapisywane w 
^cięgę iionorow?, a nazwiska tych, którzy zostali 
oddaleni, w xięgę nm uebiię.łCzłonkow ie mie> 

|#aw o porzucić zw iązek; lecz obowięzy-

w ali się zachować sekret (j. w szystkie® , oobys 
wiedzieli. Tenże pbowi?zek sekretu rnśai. 
sję stósow.ać, do wszyskich , którym  propono­
wano wey.ść do zw iftzku, a m iał się popor 

.w ić*  kiedy iru prze zytano perw sy? część 
twz?dzeni-a. ,$Tie było szczególnego otazęóu.. 
w przyyniowaniw. Pjzyym owany s k ła d a ła r  
Świadczenie na piśmie , które późniey spało -■ 
no., lecz. o tem  nie wiedział. Raźdy czło­
nek  powinien by ł oddawać do w spólnej k.asr- 
sy d.wudziest? pi?t? część s wego rocznego do- • 
chodu ( 1 )  , i  bydź posłusznym  praw oi^ 
zwifzkii.

Takie b y ły  zasady i cel związku debra 
pub licznego , w edług piciwszey części iego 
urz?dzem a. Druga część jaje była nigdy U- 
łoźoną, lub  przynayrip iey  ni.e pozyskała za­
tw ierdzenia zwi?zku centralnego, Proiekt w 
tey m ierze został1 podany przez ICiecia Tiu.- 
beckoy ; lecz go nip wzięto pod rozwagę , i 
A lexander M ura wiew rzucił go w ogień z 
innem i papieram i roku 1822. Starano się ar 
toli w pieywszey części wspomnieć o drugiey, 
b?d£ dla zaostrzenia ciekawości, b?d£ dla za­
strzeżenia sobie sposobności odkrycia kiedyś 

>wym członkom  towarzystwa prawdziwych 
imiatów iego założycieli. (2) Z reszt? sa-

(1 )  V,rszys tk ie  z e z n a n ia  są zgodne iv tern , 
i ź  p r ze p is  ten n[e wiele byt z a c h o w y ­
w a n y m .  W Petersburgu n i  tła roku. 
1825, zebrana tylko  50.9.0 rubli i i W rfsr 
no ie X:ą£ęeiu T* ubeck.pi; , który  ie w y ­
d a l ,  lecz  nie na interessa tow a rzys tw u .

(2 ) Zars-iciry te niedługo byty  taynemr, Ż  
początku mi Rodca ty tu la rn y  Seme­
nów , ktOry by t  Sekretarzem fuw arzy- '  
stwn) sami ty  lico główni czfankowie \e- 
go wiedzieli, iż  zamiarem, h w a rzy ś tp ia  
byfa zmienić instyiu/pie krasowe, f o ­
tem inni członkowie dociekli tego z a ­
mysłu . A b y  go ,wykótia-c , i a uy ,spe ł­
nić widoki w  urządzgpiu  rozwinięcia  , .  
.osądzono Za rzecz  potrzebną rozsge- 
tśiai Wiaii.mośbi polityczne: t opano­
wać opinuą.
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łożyeiele dalecy byli .od dokładnego stosowa- łąózaiąn go do lo^y wolnoTm olarskiey, kt.óta
» ia się fto rozporządzeń pierwszey części tt* 
rządzenia. W zaprowadzeniu D.yrekcy.y, prze­
pisany w tey m ierze porządek rzadko był 
Zac-lrowany. Było ich dwie vy Moskwie u- 
yządasonych. Pierwsza, pod przevyodniCtwem 
A lesandra Muraw,iewa, który wystąpiwszy ze 
tłu źb y  przeŁ czas nieiktci w tem  mieście ba­
wił. Druga pod przewodnictwem Xię,cia T e­
odora Szakowskiego. Gfoiedwie utrzym ywa­
ły  się p??#.* czqs krótki. W P.ełersbyrgu. było 
fch również dvyie (3) j ile^ n * poć przewodni­
ctw em  Sem enow a, officera |od strzelców , 
dryga pod przewodnictwem Pułkow nika Bur- 
cowa. (4j> Członkowie ich f jakkolwiek na 
•Jłj-rekcyie podzieleni, zgromadzili fię  wszę­
dzie , gdzie iin  się tylko spodobało. (5 ) Pod 
ty m  względem ńie  trzym ali się iednostayne- 
go praw idła. Towarzystwa w o ln e , prawie 
n ie  zawisłe od zw iązku dobra publicznego , 
zawiązywały się również w Petersburgu. Dwa 
założone były w pu łku  Izm aiłow skim , iedno 
przez Xięcia Eugeniusza Oboleńskże^o, Ją- 
kóba Tojstoia i przez Assessęra k-oHegiaine- 
go Tok a rewa , późniey zm arłego. D rugie 
przez officera od strzelców Semenowa. Objpi* 
4 « a  nie trw ały  dłużąy nad trzy miesiące. 
T rzecie ^swarzystwo wolne założone było 
przez Pułkow nika G linkę , podług zezn a j 
Radcy ty tu 1 arnego.Semenowa, który sam m iał 
Aidzjalł w towarzystwach ,i dyrekcyiach wy­
ż e j  wymienionych. (6)

W M ało-Rossyi, Nowikow utw orzył lub 
usiłow ał utworzyć towarzystwo ta y n e , pr?y-

(&.) Zeznanie Semenmua, /  . , ,
t o  Zeznanie Spmenowa i N ik i ty  Muru-

wiewa-
(5) N azw iska  i ihznaydu ią .  się pa  iedney Z 

list prze łożonych  W• C. Mości,
£6} '/Zeznania te. nie by ły  pu tw urdzpne  

p i ż e z i Falkoamika Glinkę-

nazw ał przygotowawczą} ale- podług świade­
ctwa Macieia M urawiewą A postoła, szukał 
on tylko sposobów pozyskania pieniędzy,, j  
ani iegp towarzystwo, an i i ega loża nie u* 
tw orzyły zwolenników, (7)

Co do P es te ła , zeznaie N ik ita  M ura­
wie w , źe ń ie  uznał zwierzchnictwa ncweg* 
związku i źe pracovyał podług innych zasad, 
naprzód w  M itaw ie, póżniey ,w Tulczynie. 
Przeci wnie Pestel u trz y m u je , źe podobnie 
iak wszyscy inni przystał na  urządzeni* 
związku dobra publicznego, zwane podług 
koloru opraw y, Xięgą żięlcną. Nad,to wszel­
ka działalność tego stowarzyszenia tflynega 
zostawała w  z w iązką ,ęentrą,lnym ,. a głó­
w nym  tego przedm iotem  było pom nażać li­
czbę członków, nadewszystko vy Petersbur­
gu , gdzie się znajdow ała większa część D y­
re k c ji .centralney. (1) jednakże ięśli w ierzyć 
należy zeznaniom  szczegółow ym , kjóęe się

m n n . . .

(7) Zeznano p r ze d  Komnussyią  , że  pda- 
iiiey ieden z  członków p rze z  Słowiko­
w a przyiętych/i Marszalek Szlachty Po­
wiatu, p er e sławskie go Ł u k a sze w ic z , asa- 
wtązcil by l  nowe tow arzys tw o  yi Mało* 
Rdssyi j którego m niem anym  zamiarem  
było oderwać tg prawincyią Cesatstiua i 
połączyć iq z  nieppdlegteni Królestwem 
Polskiem. Ąfe te- zeznan ia  Sergiusza
i Afncieia Murawiewów , k tóre ' ty lko  
prostemi byty dom niem aniam i, nie zo ­
stały sprawdzone.

( i )  Lista tyęh  członków prze łożona  iest 
W- C. Mci. Jenernł-Maior Órłow  i Mi- 
kęgciy T u rg e n e w , którym się nie Udtło  
za ło żyć  zamierzone p, ze z  nich towa-  

. r z y s tw o , przystij.pdi do zw ią zk u  dobra  
p u b l i c z n e g o P i e r w s z y  u h z y w u i r  ts/ 
piśmie Kommissm podąnem  , że  p r z y ­
stąpił dopiero w  Lipcu 18£D, gd y ż  in- 
%\ członkowie uczynili m u uw agę, że  
n i i  byłoby szlachetnit , gdyby  ż n .d  ich 

, taiemnicę i Większą C',ęsć irh nazyuisk^ 
a mebeżpiec-Zćństw u h  n is d z u u i .
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m e  stw ierdziły w zeznaniach samych obwi­
nionych > członkowie tey D y rek c ji sposobi­
l i  « ę  również do działania na  opiniiy publi­
czny przez wydawanie, taniego d z ien n ik a , 
p ieśn i, k a ry k a tu r , i w  tym  celu założyć 
chcieli za granicy litografiiy, a we wsi ia -  
i i e y , od obudwoeh stolic od leg łey , dr u kar­
ały . (2 ) ( Dalszy ciąg w s t ą p i )

Z  P aryża  ri. 18 Lipca.

Delfinowa powróciła tu  w piytek z swey 
podróży.

Xźę Orleanu przybył dnia 13go b. nr. 
z swoiy rodziny do L ionu. -

D ochód Rraiowy w pierwszych 6 m ie­
si ycarh r . b. b y ł większy o 1‘3 m il. 11,000 
Fr; od r. zeszłego, a o 15 m ili. 221,000 Fr. 
od: r. 1824..

Sławny Aktor TaTma zachorował na m i­
serere ,  lecz m a się łepiey. M ów iy, iż Le- 
kó r*  Bapuytrenń postanow ił, gdy&y fekar- 
et-wa n ie skutkow ały , otworzyć iege żywot 
i  'odw rócić kiszki.

P od ług  , iedney z tutejszych: ran n y ch  
G aze t znayduie się t a  Jenerał porucznik L i-  
tro n  ,, ieden z głównych1 ajentów Yieek-róla 
E gipsk iego , i miewa częste narady z- Preze­
som  rady M inistrów . ■ ; r L* :

Na obchód niepodległości Brazylii u tw o ­
rzył. Cesarz order pod nazwiskiem-Piotra. Igo.

($)/ Dónoti o fem autor pisma znalezione­
go m ięd zy '  papierami L  p. C e s a r z a  
AleMnidray, by ł o n , ile się zd a  i t y czlan-  
kierar zw iązku -  dobra publicznego. Rze*  
ezywiśfy. Radca S ta n u  T u r g t n t w , w z ią ł  
Ryt w  siebie %vydawanit dziennika. 
Znayduie  s ic  kilka' pieśni buntowni­
czych  , napisanych w  tey  epoce} pieśni 
tir by ły  może nawet rozrzucone. Lecz 
n ie1 mo&nntiy tw ierd z ić , czy  się to dz 'a -  
to  w  skutku rozkazów  tow arzys tw a  tny-  
nego..

P refek t z B ordeaus do niósł t u , i i  n i
M artynice w ybuchnęła żółta goryczka.

Z  Madrytu d 6  Lipca.

D ziś o godzinie 4 z rana od iechał Dwór 
do Solar de Cabra. Towarzyszy Kralowi Xży 
Infantado, P. Colomarde i Radca stanu G riialba, 
Miasto to kypiolne leży w p u ste j okolicy i 
p raw ie niem a tam  innego m ieszkania iak dla 
Króla. Towarzyszyce m u osoby m ieścić się 
będy m usiały pod nam iotam i. Bracia Kró­
lewscy odprowadzaiy J. K. M. dó: San Fer­
nando i dziś tu  powrócy. K apituły Kuensy 
i Siguenzy złożyły dobrowolnie na  koszta 
podróży Królowi 3 m ili. realów.

P. Anduaga, szwagier P . Z ea , m iano- 
wany został w mieysce H r. C asa-F lorez po­
słom  naszem  przy* Dworze Lizbońskim .

K rym inalny syd w Sewilli w ydał rtako- 
nieć wyjtok przeciw  członkom  byłych Sta­
nów , które przed 3 laty głosowały na zapro­
wadzenie Rejencyi. 61 z' n ich (;z k tó rych  
atoli 56 znayduie się za granicy) skazanych 
zostało- na- szubienicę i  konfiskatę ich dóbr 
na- skarb.

Z m arły  w Sewilli Podskarbi zostawił 
48 mil!., realów m aiytku i 5 m ili. Królowi 
edkazał; lecz m im o tego zasckwestrowano ca­
ły  m aiy tek ,, ponieważ rachunków  nie  zło­
żył.

W W alencyi uwięziono znow u; wieltt 
konsty tucyi onistó w.

Od Oranie Hiszpańskich d, 42 Lipca.-

Z Baiony piszy ; D oniesienia a- Lizbo­
ny  pod d. 5 b: m . z a p e w n ia iy ż e  tam  zu p e ł­
na panuie spokoynośó. Nowa konstytucyia nie-* 
iesr ieszcze ogłoszona, ale1 inne akta n Bia*' 
zylii nadeszłe ogłosiła R eiencyia, łąko- t i"
powszechne przebaczeni* ,, złożenie przez Ce
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» r z a  korony Pcrtugalskiey i nakaz zwołania 
Stanów.

Kilkanaście wyj złych z B iiony , Bilbao 
a Santandet kupieckich okrętów zabrali kor­
sarze K olum bijscy.

Z  Londynu d i 5 Lipca*

P. C annrag m ia ł oświadczyć, i i  rzęd 
Angielski nie będzie przedsięwzięeionł Lorda 
Cochrane żadney czynił przeszkody, byle za­
chow ał przepisy Angielskie i n ie  zbliżał się 
do M alty. —  Przybycie iego m ia ł Lord Gor­
don urzędownie rzędowi G reckiem u o znaj­
m i*.

W cięgu -tege tygodnia zaczena *ię in i-  
t io  pszenicy w A ng lii, i sędzę, iż będzie do­
syć pomyślne} ale inne gatunki zboża n ie 
udały się. G roch i bób tak sę m izerne , że 
Sie wartaię zbierania.

Gdy Kanclerz skarbowy na te raźn ie j­
szy S, Jan odbierał czynsz od swoich dzier­
żaw ców , zwrócił i* i z powodu nizkiey. ceny 
płodów ziem nych po 10 od sta.

Sprawujący interessa Pruskie i P. R ath- 
schild złożyli w Banku angielskim  123 bo­
gów pożyczki P lu jk iey  , które wynosiły 20, 
450 Ft, a zatem zaspokoili całę pożyczkę 
Pruskę,

L.ord R udley Stuart zaślubił się z sio­
strzenicę N apoleona, i to m ałżeństwo tnie- 
szka taras u bogatej Pani Cojjtts na pieca-
diii.

Pnife 12 była y  Króla w W indsor M i” 
aisłrowska rad a , na którey odroczono nowy 
Parlam ent do 24 Sierpnia.

7, we wnętrz kraju nadchodzę cięgle ie- 
stcze niepom yślne doniesienia o stanie rę­
kodzieło ió w, W wielu fabrykach całkiem  u- 
atały  »obnty , a inne zatrudniaię tylko połor 
wę robotników. Rzęd zdaie sję obaw iać, 
#by w okolicy B lakburn nie przyszło do no­

wych zaburzeń , gdyż nakazał stoijcetn w pa* 
bliskości w ojskom  bydź w gotowości do dro­
gi. W fabrycznych m iastach Szkocji pann ie  
także wielka, nędza. Z  wschodnich Ihdyy na­
deszły atoli niedawno pom yślne doniesieni* 
o sprzedany Angielskich tana towarów i  j a ­
zem  znaczne sum m y, Z  Li.werpoolu -wysła­
n e  w tym  roku n a  m orze śródziem ne 
w ięcej tow arów , niżeli w 3ch poprzedza i j -  
cych.

Z  główney kw atery  działaięcego prze­
ciw Birmanom Jenerała  Campbell nadeszły 
doniesienia do 27 Stycznia. W yruszył on 
przeciw A taerapu re} w ojsko iego było nay- 
lepszym duchem  ożywione i n ie  zbywało nu t 
na żywności. N ieprzyiaciel nie okazywał 
żadney skłonności do pokoiu.

M ów ię, iż paselstwo D w oru Perskiego 
do naszego przybyło iu i do K alk u ty , i «  
ważności iego wnoszę z wyznaczoney osoby.
T ę  zaś iest szwagier Króla Persk iego , M a- ' 
hom et Mehidy Kaw M asanderan i, * orszak 
iego składać się m a . z 300 osób.

Fregata G ala tea , k tóra  zawiozła Posła 
naszego, P , C ockburn, do K artageny, po­
wróciła w czoraj po 23dniowej Żegludze dó 
Portsm fjtu. Płynęc do Kartageny zabrała * 
Teneryffy 4 siostrzenice Boli w ara, które od* 
daw na czekały na podobnę sposobność dla do­
stania się do swey o jczyzny , ponieważ sprzy 
iaięcy sprawie Króiewskiey ich oyciec , wie- 
chał z niem i na peczętku rew©!ucyi K olum ­
b ijs k ie j  z Karakas. W  Kartagenie zn a jd o ­
wała się K olum bijska esk ad ra , skłądaięea 
się z 2 w ielkich fregat, l  korwety i 2szo- 
nerów .

Listy z Laguaira donoszę , iż  Paez znay- 
duie się w wielkim  kłopocie , gdyż prow in- 
cyie Kumane , Va»inas i Z ulia oświadczyły, 
że nie chcę się z nim  łę c z y ć , ale nozosta- 
ię w ierne dotj chczasowemu rzędowi.
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‘ Cieiłatyemi ife&eśriyt ćzyli i jak  pośre­
dnictwo gahiiieru Angielskiego zakończy wa- 
fm ą m iędzy B-ieno.s-Ayres i Brązy li ją Moń- 
tevi'deo^ to  ijbłkft n iezgody, rńe ńalezyiwła-j 
ściwie ani dó Bueńoś-Ayreś, ąńf do Brazy­
lii. Wszystkie dotychcźasówe traktaty użna- 
ły  tę  prow.ncyią iako Portugalską posiadłość. 
Aźe teraz Brazyliia od Portugalii . iest odłą­
czoną, p r seto Portiigaliia m a większe ^pra- 

■ wo do Montevideo , niźęlt Brazyliia.
—■ Dnia" 16'. —

Jedna z G azet tuteysz.ych sądzi, iź fgdy 
tak zręczny bohater m o rsk i, iakim iest Lord 
Cochrane , weźmie pod swoie dowództwo 
G reckie o k rę ty , źle bardzo będzie ■ z Turka-* 
m i i Egipcyianam i. Z Nov\ egoiorku odpły­
n ę ła  dla niego xtowa freg a ta , a w Edinbur- 
gu  budu ią  dla niego wedle nowego Amery-g 
ki ńskiegO sposobu pakowy okręt.

Od Henryka V IIJ aż do śmierci Jerze-, 
go I II  m ieliśm y 65 Parlam entów  , z których 
tylko A przeszło 7 l a t  trw ały.

H u n t założyć ma w Somersetshire bank , 
w którym  ws zystkie banknoty zm ieniane bę­
dą na pieniądze.

2  Syra  d. 5 Czerwca.

łb rah im  Basza przebiega iako zdobywca 
cały Peloperies , nie doznając nigdzie odpo­
ru . W oysko swoie .podzielił na 3 kolum ny 
iedna z nich zdobyła klasztór Magaspiieo i 
oprócz znaczney zdobyczy , gdyż tam  sehro*

* n iły  się naypier.wsze M oreańskio rodziny z, 
iw oi°m i bogactwy , zabrała wiele n iew olni­
ków. D ruga udała się orzeciw dawney Spat- 
oie. W szędzie 'uciekali G recy , a m ieszkań­
cy Lakonii ratow ali się na Spozziotskich o- 
k rę tach . łb rah im  uda się z Parthem  j albo 
przeciw Koryntowi , albo przeciw  N auph. 
Yt  ostatniern m ieyscu Kolokotroni kłóci się 
aRoufe. - ta n i f k tó rzy  osadzają tw ierdzę pa-

—.................. ' - ..■.Ifctoin  I u— >1*111 ir. i  .1111 I.. . | ,iAił̂
lam eues. Podobnież rządzie par.uie nfe.= 
zgoda' Eskadra Egmska oczekuie w Jfawp- 
% ul rfa fluttę Kapitaną Rasjjyi Korweta A n­
gielska Pioźa lia potkał d d. 29 z m.  dwie T u ­
reckie’ fregaty płynące z DąrdanePów <ło Śęa- 
la-nuova.' Pułkow nik Angielski Gordon przy­
był j lak m ów ią, i dwiema żywnością wy- 
ładow anem i , ©krętami do Nauplii, D e H y­
dry przybył okręt Z potrzebam i womimcnał 
od zw iązku . N iderlandzkiego,

E nir i Macedonia Zbuntować się m ia­
ły , Niepodległe bandy przebiegaia. kray. Od 
strony M acedonii tak .Zaś tą silne , iż zagr.v 

. żaią Tessalii.

\Z B ruxd 'h  d. 11 Lipca ,

Wczoray Xiążęta Jeb mość Pruscy, w towa­
rzystwie Xcia Jmci Orani , odjechali ziąd do 
Tervueren , zkąd Wysocy Goście mdadzą się 
przez Low anium  napowrót do Niem iec.

3rlr C e łles, ©słonek pierw szej izby Sta- / 
esów g en e ra ln y ch , powrócił- z Rzym u i ba­
w ił kilka dni w Hadze. T w ierdzą, iż do­
prow adził do skutku konkordat.

W  moc najw yższego rozkazu M inister 
skarbowy przedsięwziął środki do cofnienia 
w tym  leszcze roku z biegu starey iniedzia- 
ney m onety , i na to mieysce wprowadzer ia 
nowey wedle teraźnieyszego m ennicznego 
systematu.'

Kr. Niderlandzki Insty tut m ianow ał w 
m ieysce zmarłego M alarza David zagrani­
cznym korrespondencyy nym swoim człon­
kiem  P. Q uatrem ere de Qnincy.

Król nasz przyłożył się do składek na 
odbudowanie Kościoła S. Paw ła w Rzym ie 
20,000 ZH , z własnej szkatuły.

Cena beczki świeżych śledzi nnypieTwey 
do Ylaardiugen przywiezionych byłc70C ZH .^
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OBSERW AĆYIE M ETEO RO LO G ICZN E,
Barom etr dla lepszego porównania zredukowany na  O 0 R aum ira,

iitień
godzina

Barometr 
i  rtfduk: iia 

0 5  12.

I 'therra: | 
! c'Zv1i 1
stóp :zifd 
i c iepła

Higro­
metr

IV iatł
!

Stan Atmosh U W A G I .

Idpiec cali lin: stopnie Stop: •
god: 7 27 4, 769 - •13. 1 75 Pnłn: Za: Średni Słońce .z Chmur: M gła.

12 „ 4, 652 •■17. 0 63 Połud; Ża: M ocny jł
29. 3 „ 4, 597 - 18. 1 60

9 i, 4, 773-; f  14. 2 72 P ułn : Za: Słaby Pochm urno
7 27 4, 814 [•11. 7 75 Zachód: Mocny Pochm urno Deszcz.

80. 12 „  5, 053 ■13. 8 78 7? i}
3 „  4, 944 --13. 4 81 Zachód: Średni
9 „ 4, 662' f i l .  7 81 Ji *7 7 7
7 27 4, 936 |1 3 .  4! 72 Pułn: Za: Średni [ Pochm urno

S i. 12 „  4, 774 f  19. '5 1 61 PułnOC: M ocny i łl ,
3 „ 4, 615 f2 1 . 31 56 ”  5) Słońce z Chm ur:
9 „  4, 923. f l 6 .  1 66 Połudr Za: Średni | Pogoda

Steczkowski , Zastęp: A. O.

— 2  Krakowa. —

w  T  C I  £  G

Obserwacyi Meteorologicznych z  MiesiĄca

Na y niższy , *
Średni . . . .

Naywięhsze ciepło dnia 7
. • . '  . , “ Naymnieysze . , 27

pcei robiomich iv Obserwatorium Astrono- .
IT ■ , „ , , ■ . Średnie ; -m iczntm  U niw ersytetu  jag ielloń skiego

roku 182Ś. Ńa-y większa wilgoć .

stan  Barom- d n i . ,  j ń , - 375. T  “

26 *27 2, 674. 
, 27 4, 884.

26, 2 .
11, 0,
18, 5.

. 100.

. 65.
-r/L o
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D ni pogodnych b. Słońca z Chmur- 10. 

Pochm urnych 13. M gły 3. Deszczów 13. 
W iatr panniycy południowo - wschodni.

$y Kyakowie dcia l Sierpnia 1826 r.
j .  S teczkowski , Zast: A, Q,

O d brzegów  Menu d. 13 Lipca.

Rozchodzi się wiese , '  N . Cesarz M i­
k o ła j  ] o ukończonej w W arszawie koro na­
py i , ziedziz cię ? W. Ccsnrzeir ^.usjijyiajękim 
\r_ Krakowip.

Przybycie Xcia M etteynjęh dp Johannis- 
herga dopiero w W rze |n iu  tuj pąstęp ić , gcyź 
z dóbr swoich w )Czechach powrócić iyszrzę 
m a do W iednia.

Prezyduiycy w Seym ie Zwiyzku N ie­
mieckiego A ustryjścki Poseł, H r, Boul-Schyu- 
ep ste in , ocłiedzię zaraz po zaczęciu ferioysr z 
Frankfpptu do W iednia,

Xźę Fryderyk .Chrystian D uński dnią 14 
Jp, m . przedsięwziął z Szm ttgarau podróż do 
Szwaycaiy i.

Jenerał H iszpański Ąlavą przybył zno­
wu z Lopdynu na kypiele do A kw isgunu. 
Pomiędzy kąpielam i znayduije się także N i­
derlandzki M inister sianu Falkę.

W  N pyem berć'e odbył się od 3 do 8 
Lipca pierwszy na w ełnę ta m ta .k . -Przy- 
wiezione ną sprzeda.-? 43,600 funtów  wełny, 
k tóra wyiywszy 1223 funtów .Czeskiej, po* 
Chodziła z Bawar,yi. Pokup by) taki,, iak w 
gółijocnyęh N iem czech; nie sprzedano tylko 
1.9,500 funtów i to  naym niey p rzedn ie j,f ' /  i ; ' • :' ■' .< ■

Z  j i s s  d, 17 Lipca.

Dnia 10 ;b. 'm . wieczorem  przybyli tu  
L̂ysr?y P ełńom ocn ic j Porty do układów -yy 

A jjern tan ie , Hadi Efendy i Io rah im  Efendy, 
i  dwiema Tureckiem i tłum aczam i, Essar E- 
fcrrd j i Nam ik E fendy , dwiema Sekretarza,- 
L ii , N cJschih Efendy i M ehtned Nasi Etom-

i,, .] " IWIi ■ ) uh. ■ I
dy i licznym  orszakiem . . fjospod w naszego 
X ięz tw a , otoczony M etropolitą i Boiarami 
przy iął ich  pod rozbitym  na  tgn koniec przee 
m iastem  nam iotem . 7,asilivvszy się Pełno­
mocnicy chłodzącemu n ap o iam i, wsiedli do 
galowych powozów Keia Hospodara i przy 
assyS teney i W ładz k fą iaw ych , gwardyi Xcia 
i nńlicyi Tureckiey w jechali do miasta. O-- 
Śrnipdniowy ich tu  pobyt starali, się jak H o­
spodar , jakp teź Bojarowie nayprzyiem niey- 
szyan uczynić. W czorajszą .uroczystość f u r -  
ban Bairain ebenodzopa była okazale i za­
kończyła się oświeceniem miasta. Wszyscy 
zagraniczni Konsulowjp i Ajenci powitali 
rzeczonych Pełnom ocników Pęrty.

D nia 12 b. m . przybył tu  nojyo miano? 
w*ny Korkuj Rossyysk’ Radcą nadworny 
jfce^lie, z ńateźącem i do konsulatu osonąrrń i  
p ap ie ram i, które podczas zaburzeń w y. 18.21 
do KiszęniewŁ .wywiezione zostały Przy pray? 
byciu na ziem ię M ultąńskg z mieysca kwa? 
rantapny w S ku ln ie , przyjęty był Konsul przez 
wysłanego kommissarza i tu  odprowadzony. 
Nazajutrz pow rąny  by ł jyedle -zwyczaju prze? 
W ładze M ultańskie i obcych -Konsi-jów, -któ^ 
pych dnia 14 i Ib  pawząiam odwiedził.

Qd granic  Tureckich d. 8 Lipca.

Z Sm irny piszą pod d. 10 C zerw ca; 
L isty  z  Napoh di Romania pod d. 2 i 6 
Czerwca donoszą w teraźniejszych okoliczno- 
ściach nader ważną w iadom ość, iż rząd ta- 
aeczjjy uTzrędownie uwiadomiony postał ą 

rnaiącym wkrótce' p ay b y d ź  Lorazię Cocbrą- 
i/e. T o  piiywięcey ncdaie yfiary tey wiado­
mość: , ć-e po iey nadejściu  kupcy chrześci- 
■iańscy n ie  chcą , iak dawniey , w yseiać T u- 
ręckiey własności. Greccy Admirałowie M iar 
ulis i  Sachtury , którzy w ostatnich czasaęh 
praw:# nie-działali przeciw flocie T urecktóy, 
m aią % 130 okrętam i i palnęm i statkami pud



    ' \
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Stapoli di Rotnąnia oczekiwać na przybycie 
Lorda C octnąne, dla stoczenia po tem , |iak
sobie Grecy pochlebiaię , w ie lk ie j i stapo- 
wczey bitwy-

Przybyły w 19 dniach z Sm im y do T ry - 
iestu okręt napotkał niedaleko H ydry d. 22 
.Czerwca oddział Ąpgiezlkjcłi i A m erykań­
skich okrętów t na k tó ry ch , iak kapitan te- 

okrętu sędzi lubo z domysłu , znaydovyąĆ 
się m ia ł Lord Cochrane.

Ppdług doniesień z ^ itpg lii pod d. 28 
Częrwca Seraskięr Reschyd Basza, który 
Wkroczyć m ią ł do Morei , przybył niespo­
dziewanie do Janiny. S ły c h a ć , i i  z powo­
d y  rozruchów przez Sułtana do Stam bułu P°" 
w ołany został.

Wszystkie okręty zD srdanellćw  doSroir- 
ny przybyvya>jce, iednozgodnie g ło szę , iż 
po morzu M arm ora wiele tysięcy zwłokójy 
p ływ a, k tóre  w Stam bule podczas ostatnie­
go rozruchu w wodę wrzucono.. W Sipir- 
iiie zachodziła jeszcze do 22  Czerwca wiel­
ka obawa względem przyszłości. Basza ro­
zkazał iednak ozngymić , iż W Sjtojicy Łupełr 
n a  spokoyność pansiip.

Gazeta Florencka zawiera z listu z Zan- 
jte pod d. 7 Czerwca następuięce doniesienia 
o ostatnich w Grecy i zdarzeniach : ” Po u-
.padku Misfojongi ruszyły .woyska do Patras- 
f i iy  dla udania się ztaęatąd do Trypulizzy- 
Bez doznania naymnieysze.go oporu przyby­
ły d. 15 M»i.* pod K ąłąw rytę, złupiwszy i 
Spaliwszy upuszczone od Greków wsie. R nia 
JL7 pokazała się Turecka kolom na przed kla­
sz to rem  j)?egas P illeo , w którym  zanjknęji 
się Kapitanowie Greccy Rondo i Pejtmesa z 
5*wemi ludńm i. Po k ilk ę  karabinowych w y­
strzałach powrócili iednak T urcy do Rala- 
-Wryty , zkęd w catey inassie w yruszyli, ji 
&  npoy dj-ia fd  ng oba szańce Cochuni \

F eru ł la uderzyli , gdzie nad swoie oczekiwa­
n ie  niewielkiego odporu doznali. N atom iast 
K apitani Petm esa i Sulipttj ką ?ąli na wierz­
cho łku  jodney z gór założyć c so p y , do któi 
rych przewieźli swoie rodziny , rzeczy , broń 
i ąm m unicyię t 150 ludźm i osadzili. Pod 
tętn i pkopąUfi wszczęła się kjlkodzienna pa­
tyczka. M imo przem ągąięcęy siły nie m a­

g li  T urcy dostać się do n ic h , i utraciw szy 
k ilka set ludzi w zabitych i ran io n y ch , m u­
sieli pd attaku  odstępie. D nia 20 ruszyli ąia 
nowo 'przez M azan n ap rzó d , na Którey dro­
dze prawie bez oporu aź do okolic Liw ądyi 
postępki. Stary Kolokotroni sta ł z około 3000 
ludzi pod wsig B u lia ta , i zam yślał z innę-1 
nąi korpusam i, które z innych kierunków  
jąadcięgnęć p ija ły , póyśe pyzęciw njęprz yia 
c ie lo w i, gdy odebrał przez posłańca wia.4o? 
jność, źe T urcy unikaięc b itw y , spiesznym 
pochodem proste do Trypolizzy idę , i źe nie- 
podobna itn  bitwy wydęć. T»rcy weszli d® 
T rypo lizzy , poniósłszy yv drodze przęz u tar­
czki nie m ałę  stra tę ,, ale za tę zabrali d® 
niew oli 8 do 9QQ kobiet, dzieci i s ta rcó w  
f-ist tęn  w zm iankuje daley , źę stary Kdło 
kotrom  stąnęł pod P arthęni obozem , gdzie ' 
śdęg n ęć  do siebie chciał syna i innych ka­
pitanów •, i źe wszystkie przez góry przepra­
w y  yf tyle pieprzyiacięla przęz Greków ?£ 
osadzone. Był także oczekiwany oddział Ru- 
m eljotów. Na.d n ieręgularnęm i wpyskąmi 
A ngielskiem i Pułkow nik  Gordon , a nad re- 
gularnem i Pułkow nik Fabvier m ieć  mażę na­
czelne dowództwa,

W  jednym  z Dzienników czytam y co 
trastępuie : ."Zapew niaię, żę Lord C ochrana 
udzielił plany swoie w Paryżu Wysokiego 
znaczenia mężom. M a bydż w nich rzecz 
o przyw róceniu zakonu M altańskiego, który 
w *  wszystkich traktatach ięst uznany-, jde



dotąd n ie  przywrócony. W ielki teń zam ysł 
uskuteczniony bydź iha zdobyciem wyspy Ro­
ił us : Wszystkie W Europie wysokie członki 
tego zakonu przykładać się pewnie będą do 
tego wielkiego przedsięwzięcia. Religiia i 
ludzkość zarówno będą cieszyć się , gdy 
Wspaniali ci Rycerze czuwać zńowU będę na 
m orzu Srodziem nem  [nad bezpieczeństwem 
C hrześcijaństw a, które teraz na tyle Ucię- 
i c ń  i zdroznóśći iest wystawionem. „

Ibrah in i Basza, Wód Z naczelny M uzuł­
manów W E g ip c ie , liczy 37 la t ,  iest n i­
skiego w żróstń, ale nadzw yczaj gruby. 
tTwarz ma małp piegow atą, oczy szarej głos 
k rzyk liw y , ale donośny. Usta iego zdaią 
Się Zawsze uśm iechać. Podlega czasami nie- 
iako szaleństw u, i gdy ta  choroba na niego 
padnie* iest o k ru tn y , inaćzey m a bydź dosyć 
łagodny. Posiada istotną odwagę i n iena­
widzi Całegd śwoifegO orszaku.

L O T E R l T i A  K R A I O W A .
W  201 Ciągnieniu  dńia 2 Sierpnia roku 

1826 w przytomności Ośób od Rząd udo tegob

D O N I E S I E N I A ,

P frżes  Sctdii A pp tlldcy ine< jp  &ć,
StósOwrtie dó pfzśpisu Art: t t 8  Koń: Ćyw: , pódaie nihieySZem de pow szechnej Wia­

domości , łż 'Prybuilał I. instariebi k rai ii tu tejszego . na powództwo P. L udyik i z Dęb- 
ełrfćh Stroinskiey w Mieście Rrakówia zam ieszkałey , w dniu 6 Lipca r. b. wydał W yrok 
przedstahow eży, mocą którego śledzenie W incentego Dębskiego Brata powódki przeszło Tai  
cztery nieobechegd i żad n e j 5 śóbie wiadomości niedaiącego , nakażanem * a dochodzatiir 
nieobecnośsi Sądowi Pokoiu Miasta Krakowa Okręgu I .  poieconem zostało.

W Krakowie dnia 20 Lipca 1826 r:
Nikórówjfż::

Rhubatii i , Sfekrr S. A,
W  dniń 14 Sierpnia ?: b. o gbdżinie §tey przed południem  w Krakowie nrf przedm ie-' 

ściti WeSóła p rż f  ulicy Lubicz w Kąńfcellał-yi Komórńik&j w domu pbtl IM remi 196 sprzedane 
zostaną prZeź pUbhCziią licytacyią W ina W ęgierskie M aslarze w dobry in gatunku beczek 
£uźyoh zw yczajnych pełnych  trzynaście) JwsZystkie razem  lub póiedynczó ; próbki tych  
WlK każdego eżasa «  Kbflaornika bńdzise fobziila: ~  W Krakowie linia 31' Lipca 1826 r.

Jticek Kawecki,  Kom: Sąd;

w yznaczonych, Wyciągnięte z koła zostały# 
N nm era następuiące :

3 l  b l .  4 7 , 2 0 , 4 o .
Przyszłe 202 Ciągnienie dnia 9go S ie r ­

pnia r. b. przypada.

D nia  3 l  Łioca i 1 Sierpnia  1826 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targud 

W Krakowie Sprzedawanych.

«  *• 1 2 - 3. 4.
Korzec Z ł ,  gr. | Z ł. gr. Z ł. gr, Z ł. gPj
—  pszenicy 11 — j 10 — 9 —
—  Ż yta 8 151 7 15 7 — 6 —
—  Jęczm ienia 7 6 15 6 — 5 —
— G rochu 8 — 7 15 7 — 6 —
—  Ówsa 5 18, 5 12 5 —
— Jagieł 2 l  — i 20 — 19 — 18 —•
,— Rzepaku 14 13 15 13 — 12 16

7K Gdariskii dnia 24 L ip ta .
Łaszt 30 Korcy wynoszący 

Pszenicy od Złp. 480 do 540,
Żyta —  —  228 —  240.
jęćzm ieniit —  — 192 — 210,
Owsa — — 468 — 180,
G rochti — 270 — 305,


